Oto lista najczęściej zadawanych pytań zadawanych przez studentów – bezpośrednio lub pocztą elektroniczną. Oraz lista odpowiedzi.
P: Dlaczego ocena 3.0 z ćwiczeń nie zwalnia z egzaminu jak to się dzieje u większości wykładowców?

O: Ocena dostateczna nazywana jest oceną „państwową”, oznacza bylejakość i z racji tego nie jest dla mnie wystarczająco satysfakcjonująca. Aby uzyskać PRZYWILEJ zwolnienia z egzaminu, na ćwiczeniach trzeba wykazać się wiedzą powyżej przeciętnej.
P: Dlaczego (i tu nazwisko innego prowadzącego kurs bez ćwiczeń) robi kolokwia w czasie semestru, a Pan nie? To niesprawiedliwe.
O: Niesprawiedliwie by było, gdyby zasady zaliczenia były niezgodne z regulaminem studiów. A są zgodne -  macie Państwo prawo do dwukrotnego zdawania egzaminu w czasie sesji i tak też będzie. A jeśli chodzi o innych prowadzących to każdy wykładowca zasady zaliczenia ustala sam i jest to jego święte prawo. Muszą tylko być zgodne z regulaminem studiów PWr. Proszę więc znaleźć kurs i prowadzącego, który najbardziej Państwu pasuje. Pomocne mogą być strony internetowe prowadzących oraz fora internetowe.
P: (czerwiec 2013) Dlaczego jest tylko jeden termin zaliczenia kursu, a przecież powinny być dwa? Byłem w ciężkim szoku, gdy przeczytałem zasady zaliczenia.
(a zasady zaliczenia były ogłoszone na stronie jeszcze w... lutym 2013).
O: Dlatego, że jest to kurs na zaliczenie, a nie kończący się egzaminem. W takim wypadku regulamin studiów PWr. dopuszcza jeden termin zaliczenia i musi on się odbyć przed sesją egzaminacyjną. I tego się trzymałem opisując zasady zaliczenia tego kursu. I teraz to ja jestem w szoku, że Pan przeczytał zasady zaliczenia dopiero w czerwcu. Na przyszłość sugeruję częstsze odwiedzanie stron prowadzących zajęcia.
P: Dlaczego zadania były takie trudne?
O: Moje zadania zazwyczaj sprawdzają umiejętności wyniesione z kursów AzGA i AM1/AM2. Jeżeli nie umiał Pan podnieść 1+i do 30 to nic dziwnego, że zadania wydawały się trudne. A co Pan miał z Algebry?
O: ...3.0.
O: I tak często kończą u mnie ci, którym się wydaje, że 3.0 z Algebry/AM1 wystarcza do szczęścia. Trzeba powtórzyć podstawy. Zapraszam na konsultacje.
P: Czy nie może nam Pan po prostu postawić 3.0?
O: Mogę ale nie chcę. Na czołowej uczelni technicznej w kraju liczyć się powinna przede wszystkim JAKOŚĆ. Ilość jest dobra dla mrówek lub pszczół.
(I ciąg dalszy tej historii – student po zadaniu tego pytania i oblaniu egzaminu podstawowego popracował przed egzaminem poprawkowym i dostał... 4.5.)
P: Czy nie może Pan nas puścić?
O: Mogę ale za bardzo puszczalski to ja nie jestem.
P: Czy Pan się zlituje?
O: Tak, z litości dam Państwu szansę na uzupełnienie wiedzy. Proszę jeszcze raz przerobić materiał i zapraszam na konsultacje.
P: Czy nie dałby Pan zaliczenia na „pandę”?
O: Panda jest gatunkiem zagrożonym, należy ją zostawić w spokoju i dać jej żyć. Obecnie na moich zajęciach rządzą łosie – skończyŁOSIE tolerowanie bylejakości, proszę się brać do pracy. Służę pomocą/konsultacjami.
(Najczęściej powtarzana scena)
P: Brakuje mi 1 pkt, czy mogłabym dostać zaliczenie?
O: Hmm, rzeczywiście niewiele Pani brakuje. W tej sytuacji patrzymy na aktywność na ćwiczeniach. Ile miała Pani punktów?
O:... zero.
O: W takim razie życzę powodzenia na egzaminie.
P: I nic się już nie da zrobić?
O: Da się – dobrze zdać egzamin.
(I ciąg dalszy – studentka zdała egzamin na 3.0. Tylko po co dodawać sobie stresu? Nie lepiej być aktywnym?)
P: Brakuje mi 1pkt do 3,5, czy da się coś zrobić?
O: Sprawdźmy aktywność. Ile Pan miał punktów?
O: Pięć (na pięć możliwych).
O: Ma Pan 3,5. Aktywni mają u mnie lepiej. I proszę to ogłosić na forum.
P: Brakuje mi 1pkt do 3,5, czy może mnie Pan dopytać?
O: Sprawdźmy aktywność. Ile Pani miała punktów?
O: 2,5 (na pięć możliwych).
O: Czyli nie jest zbliżona do maksymalnej. Jest przeciętna więc i ocena przeciętna. Zostaje 3.0.
P: Brakuje mi 2,5p do zaliczenia, co można zrobić?
O: Zdać egzamin poprawkowy.
P: Ale mam aktywność prawie maksymalną.
O: W porządku ale 2,5p to jednak nie jest mało, to aż pół zadania. Bez przesady z tym naciąganiem. Idzie Pan na egzamin.
P: Czy będą jakieś dopytki?
O: Tak, dwie, w czasie sesji. One mają nawet swoje nazwy. Pierwsza to egzamin podstawowy, druga poprawkowy. Więcej dopytek nie przewiduję.
P: Czy nie można by zorganizować trzeci termin egzaminu?
O: Aby było sprawiedliwie trzeci termin powinien być dla wszystkich wydziałów albo dla żadnego. A ponieważ gdzie indziej go nie ma to i u nas nie będzie. 
P: Czy w związku ze słabymi wynikami w całej grupie będzie trzeci termin egzaminu?
O: Tak, będzie. Trzeci, a pewnie i czwarty. Na kursie powtórkowym w czasie następnej sesji. Bo skoro wyniki są takie słabe to na pewno kurs powtórkowy zostanie uruchomiony.
A na serio – patrz poprzednie pytanie.
P: Wyjeżdżam i nie będę mógł być na egzaminie poprawkowym, a na podstawowym brakło mi 2 pkt. W tej sytuacji czy mogę prosić o ponowne sprawdzenie pracy i ewentualną zmianę oceny?
O: Po takim mailu nie mam zamiaru ani sprawdzać pracy ani zmieniać oceny. To by stworzyło precedens i otworzyło puszkę Pandory – nagle pół wydziału miałoby wyjazd w sesji. Zapraszam na dodatkowy egzamin (dla chorych).
P: Czy mogę przyjść na konsultacje zobaczyć pracę?
O: Tak, w końcu temu służą konsultacje.
P: Pisałem do Pana z pytaniem kiedy są konsultacje ale nie dostałem odpowiedzi.
O: Jakiś czas temu opadłem z sił przy odpisywaniu na kolejne maile dotyczące terminu egzaminów, konsultacji i innych informacji, które można bezpośrednio znaleźć na mojej stronie internetowej lub stronie IMiI. I już tego nie robię.
P: Czy mogę przyjść do Pana na konsultacje po wpis?
O: … (brak reakcji – a wyjaśnienie w poprzedniej odpowiedzi;czy nie jest oczywiste, że po wpis przychodzi się na konsultacje?)
P: Kiedy i w jakiej sali jest egzamin?
O: … (jak wyżej)
